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K r o n i k a  N a r ó d  b w A .

R o k u  io o 5 . P o la c y  p o p  B o le sła w e m  C hrobrym  j  

s b i l i  N ie m c ó w  p o d  M i ę d z y r z e c z e m  i  p r z y m u s ili  

q'esarza H e n r y k a  do o d w ro tu .

U C I N  K I

N A  Z A Z D R O S N E G O  P O E T Ę ;

0  t y !  coś ty le  ra zy  u ch o  lu d zk ie  z o r a ł,

Sp azm ów  k o b iet n ab aw ił —  dreszczem  p rzeszy ł k o ś c i$

C o  w  k ażd y  rym  zaśczepiasz z iew ający  m o rał 5 

N apisz nam  lep iej o d ę  ó tw ojej z a z d r o ś c ił  

A  jeśli w ie rzy ć  m ożna w  p o etyck ie  cu d a ,

T e n  jeden  rod zaj w iersza , pewni© ci się u(ia;



N A  'T O W A R Z Y S T W 4  UCZONE;,

i s  T o w a rzy stw #  n a u k , z  towarów  się w s c z e ły , 

W ie le  ich  cz ło n k ó w , swem i d o w io d ło  nam d zieJy: 

T a m  to bow iem  niejedna p r a c a ..n ie s zc z ę ś liw a ,

T a k  jak  tow ar  z b u tfia ly , - -  tanio się p ozbyw a.

N A  W Y S O K I E  K A P E L U S Z E ,

N iech że  b ę d z ie  p o c h w a lo n y ,

W y n a la zca  wys.okich w  m odzie k ap elu szy!

N iejeden bow iem  u c z o n y ,

Pom ieści w  n ich  w ygo d n ie  sw oje d ługie uszy.

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E ,

Sejm  p raw o d aw czy R zeczyp o sp o litej K r a k o w sk ie j, skut­

kiem  U n iw ersa łu  p rzez S en at u czyn ion ego., zgrom adził się w c z o ­

raj p o d  laską m arszałka S.enatora H o szow skiego,, i d la uzn a­

n ej jedn om yśln ie potrzeby, do dnia 17.. C zerw ca  o d roczon ym  z o -_  

stał, •> '

U n iw ersytet Jagie lloń ski u tracił w  ty ch  czasach d w ó ch  

zasluz’ onych m ężó w  w  zaw od zie nauczycielskim , przez zgo.il X . (Ja- 

ryckiego i D ym id ow icza.

Dziś", na d och ó d  u b o g ic h , artyści dram atyczni dają w  tea-,. - 

' t r z e  n a ro d o w y m , kom edją- S zk o łti Obmowy,

W* p rzyszłą  so b o tę , n a ' s i l i  K a o tza , daną b ędzie  L o terja  

n a  U b o g ich , staraniem  Dam  tu tejszych , kęóre nad w sze lk ie  u -  

c ie c h y , p rzen oszą  rosko.sz podaw ania ręk i bliźniemu,. —  T a  u~ 

waga^ niech w zru szy  w szystkie  serca!

P an  R o d e w o ld , -w ysłu żo n y  artystą  m u zy k a ln y , za  p o ­

zw o len iem  T o w a rzy stw a  m u zy czn eg o , daje w pyzyszłą  n ie d z ie lę , 

na te jzę  sali K u o tz a , o, godzinie 12,. W p o łu d n ie , w ie lk i K on-.



tserf w okalny i  Instrum entalny-. —  M iło śn icy  m uzyki zn an i s  

p iękn ych  ta le n tó w , lakd tez i a rty ści, m ianow icie P . K rzyżan o w ­

ski • zach w ycający  'grą sw oją na • k la ry  n e c i e r a c z y l i  mu ofiarow ać 

łaskaw ą poinoci M ą przeto nieom ylną n ad zie ję, źe wspaniała 

P ublicznpsć uw ieńczy jego życzenia , tym  bardziej , źe  koncert 

fcen spraw i Jej n iezaw odne ukontentow anie.

N O  I V  O Ś  C I  Z  A C  R  A  N I C  Z  N E .

G r e c j a .  P o  bezp rzykład nych  w alkach i k rw i r o z le w ie , pA 

ęlwnm iesięcznym  odporze : poddało się 'n akon iec zw ycięzkim  G rec­

ko rn , miasto A r ta . T rze j b aszo w ie, k fó r z y  dowo,dzili osadą, do­

sta li s ię  do n ie w o li w ojennej i pod tym  jedynie warunkiem  u -  

darow ani są ży c ie m , jeżeli 28. S ty c z n ia , P re w e za  o tw o rzy  G re ­

kom  sw o je  bram y. Jeszcze w ięc ty lk o  zostaje do zdob}'cia tw ier­

dza P .r-ga, i ta długo się n ie u lrzy m a , bo  już od lądu o b lę ż o ­

n ą z o sta ł,. —  Cburszid bąsza, p o d łu g  w iadom ości z B ito lii ma­

ced o ń skiej, po. w ie lu  niepom yślnych  bitw ach z  G rekam i i A lim  

baszą J a u in y , m usiał odstąpić od oblężenia tej tw ierd zy. Po, 

w ielu  trudnych marszach i zn aczn ej s tra c ie , p rzep raw iw szy . się 

za rzekę P .n d u s , pod M ezerą  , napadany od p o w stań có w  T e s -  

S.ąlii, u ch o d zi <io I io z a ń i. —  ( G B . )

(W e d le  ostatnich doniesień w Ę o str ze g a czu  A ustry.jM^m a 

w iadom ość o w zięciu  żyw cem  do niew oli AJego baszy Janiny ro zg ło ­

s ił w ysłany do S y listryi goniec turecki, — którem u trzej jadący goń cy do. 

Stam bułu wy.słaui z P u lo p o n e zu , o tym  zdarzeniu pow iadali! — )  

H i s z p a ń j a .  "P ism a francuzkie nap ełnione są' znow u 

zatrw aża jącem i wiadom ościam i z M id ry tu . W iad o m o  źe  projePtą 

do p r a w , p rzeciw  w olności d ru ku , petyęyom  i k lu b o m , w n ie­

sione b y ły  na zgrom adzenie deputow any cłu Z e  żaś w ielu  człon -; 

k ó w  tej r a d y , m ów iło za ic h  utrzym aniem  5 tłum y pospolstw ą 

zb ieg ły  się przed pałac K o rtezó w  i deputow anych opu­

szczających saię obrado



M ieszkanie H rab i T órren e  k tórego  chciano z a b ić , lacs 
y&tował się  ucieczką przez .-tylne d r z w i, z rab o w an o ; a dom  de­
p u tow an ego M u r tm e z  de la  R o s a ,  za led w ie  od zburzenia w ojsko 
uratow ać p o tra fiło . —  D nia 4go. L u te g o  , to  jest nazajutrz, m nó­
stw o  n ie ch ę tn y ch , z  którenii łą c zy li s ię  naw et żo łn ierze  -, w yda­
w a ło  gro źn e  o k rzy k i, p rze c iw  k ró lo w i i K o rte zo m . D niem  2 
n o c ą , liczn e p atro le  przebiegają sto licę . P a łac  królew ski o to czo ­
n y  jest w ojskiem . —  D ep u to w an y C a la tr a v a y tak m ó w ił p rzeciw  
p ro jek to m  pow yższym  .• ”  S ądzę ź e  usłużem y w iern ie, k r a jo w i, i  
, ,  h o n o r zrobieńiy zgrom adzeniu K o r te z ó w  ; k ied y p rzed  p r zy — 
j, jęciem  tej fecep ty  chorem u krajow i p rzep isan ej; zw ró ciem y u -  

w agę naszą na n iektóre o k o liczn o ści , k tó re  ją popr/.edziiy. Ja—
5, kąż tó  odbieram y o d p o w ied ź  na prośb y nasze któreśm y je -  
,,  szeże w  G ru d n iu  o zm ianę m inistrów  podali? Ma m y i  przyjąć trz y  
,•> projektą do praW> p rzed  ustanow ieniem  m inistrów  k o c h a ją c y c h ' 

o jczyznę?

”  Potrzeba nam  m iń is ttó w , k tó rz y b y  um ieli być o b ro ń c ą -  
v, m i p raw  tro n u  i w o ln o ści ludu! T a k ic h  _miiiistró w dziś .n ie- 

mamy; M asielibys'm y być grom adą cierp liw ych  o w ie c  , p rzy j— 
m ując w  takim  stanie rzeczy  {rodobite praw a; R a d z ę  p rzeto  

„  K órtezom , żeby, dop aki nienastąpi urządzenie stałe m in is tró w , 
„  n ieprzystępow ali do naradzen w zględem  trzech  praw> p o w y ż ­
ej szych. ,; — . P r e z y d u ją c y , o p ierał się tem u w n ib sko w i , le cz  k ie­
d y  w ielu  o d ezw ało  się za nim , musiano przystąpić do kresko­
w an ia  i w iększością  r)4 g ło só w  p rzeciw  74. ż a  zbyteczny  to  
jest za n ie s t o s o w n y u z n a n y m  został. —  N ad er ciekaw ą jest r z e ­
c z ą ,  ożyli i w  jakim sposobie p o w y ższe  'trz y  p ro jek ta  do p raw  u -  
trzym ać się teraz potrafią? Z aburzen ia ludu n ieustaw ały do di 
5 -. L u teg o . —  Jenerał R iego  sp o dziew an y jest w  M adrycie. ■— Z w y ­
cza jn e  K o rte zy  i 5 L u tego -ro zp o czyn ają  sw oje  obradow an ia.

R O Z M A I T O Ś C I .

W szystko  zda ję  się d o m n iem yw ać, źe  zbrodn ia  p o p eł­
n ion a na red u cie  w  K a s s e l, w ym ierzo n ą  b yk i na życie  następ­
c y  tronu. S łych ać źe zbrodniarz jest p ojm an y na drodze, w  od ­
le g ło śc i kilku m il od  .stolic}'. M a to  być ó lficer d a w n y , k tó ry  
w łaśn ie- co w y sze d ł . z 1 ólet/i.iego w ięzienia,- na które b y ł n ieg d y  
w sk azan y  sądow nie. — * A m eryka połud n iow a ząpełriie jest o sw o ­
b o d zon a , ostatnia tw ierd zą  C alaó  w ziętą  została p rzez  jenerała  
S t . M artin i ostatni w icekró l hiszpański P eru , odesłany na okrę­
c ie  do sw ego  ̂kraju , —  W  w ojsku  rośsyjskiem  zn iesion e są zb yt 
ciasne mu nd tiry dla ż o łn ie r z y , jako n iekorzystne dla zd ro w ia  
lud7,tcie«q. ( G H . i K a ry  er W a rsza w sk i i)  - -  D liig, n aro d o w y  A n ­
glii w yn o si So4 ,'.>.5G.Socj. llintów  śzt er lingo w ,  co  uczyn i 3a , i  70 ,372,oGpi 
Zp. _1 ale za to w ych o d zi tam 280.) G a z e t, na które dzisiaj, n i­
g d zie  ju i niemasz przyw ilejU ;


